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Go 10 krokowi
K t o  w y w  t a l  z a j ś c i a  w  Ł o m ż y

w dniu i  listopada

P  P  V  P O B I E R A  
Z Y Ł Ó W

W śroa  różn ych  f irm  prow-actza- 
c>ch handel ra ia ln y  is tn ie je  tak 

nosząca n a zw ę  „ K ie d y t  T ow a - 
f uwy K u p ców  D e ia n s tó w ". Z za  
l e j skrom nej n a zw y  w y ła n ia ją  się 
Pc stacie Chaim c D a w id o w a  i  E- 
*k sza Szelubskieg-o Is tn ie je  je  
s*cze  w  P o ls c e  n ie s te ty  w ie le  
P rzed s ięb io rstw  żydow sk ich , jed - 
P °  w ię ce j n ikogo  n ie  zd z iw i.

N a tom iast zd z iw i Każdego, że  w 
*P ity« f>rm, sp rzed a ją cych  tow a- 
r ? bonam i tego żydow sk iego  
»k ted y tu “  zam ieszczam  jest ogło- 
* e n ic  treśc i n a stęp u ją ce j: „B on y  
W ydają w szys tk ie  za rząd y  od d z ia ­
łów (P .P  W .) P o c z to w ego  P r z y  
*p o so «ien ia  W o jsk o w ego ".

C zy  to  być  m oże, ażeby P o c z to ­
we P rzysp osob ien ie  W o jsk o w e  po 
P tera ło zyd ow ?  N a ie ż y  jedn ak  
Przypuszczać, że  k ie row n ic tw o  
^•P-W . n ic  o tym  n ie  w ie  Nu  bo 
1 rudno u w ierzyć , eżeny in s ty tu c ja  
dop iera ła  p rzeds ię tnorsrw a żydow - 
s|t>c, tym  w ięce j, że  is tn ie ją  p rzed ­
s ięb io rstw a polsk ie tego typu  O- 
P|nia pub liczna  oczekuje w y ja ś  
n>cń. a, s.

W  dniu 7-go ustopadc odbyła 
się w Łom ży jroczyaćość poświę­
cenia LztaiKiaru Stronnictwa Na- 
kocowego, nodczai której przy 
przemarszu aeiegac jf przytytych 
na tę  uroczystość z katedry do 
Dorna Lata.ioK.ego aoazro do 
krwawych za jlć . O zajściach tych 
donosiliśmy obszernie na łamach 
„A B C ", obecnie cytujem y poniżej 
reportaż wysłannika „S iow a" w i­
leńskiego, który tak opisuje wy­
darzenia łomżyńskie:

Po zestawieniu wypadków łomżyń­
skich, kióre już dałem, same zajście 
w dniu 7-yru, nie naaawaioby się mo- 
iC dc specjalnego uwypuklenia, gdy­
by nii oyło tak charakterystyce iym. 
C.udziło bowieni nie o co mnrgc, jak 
o 250 kroków...

T O  J E S T  
O B U R Z A J Ą C E

Przemierzyłem je osobiście: z ka­
tedr, do Łomu Katolickiego, normal­
nych (moich) Loków jest 247. A za­
tem mniej nir IHo mełrów.Otói .ra tej 
przestrzeni miał; być przen.esione 
sztanaary a.ronnictwa Narodowego 
po poświęceniu w  k~ ściele, C wspom­
nianego dum u —  wTadze jednał: za­
strzegły, żeby: „nie pemen-strować”. 
— Organizatorzy zgodzili się.

Otóż tfdntłWne interpretacje sposo­
bu niesienia sztandarów na. odcinku 
250 kroków, mianowicie: czy to byte 
demonstracja, czy jej nie było? —  do­
prowadziła du zajść wcale krwawych.

Tr jest właśnie oburzające. To do 
wodzi kompletnego maki równowagi 
ze strony władz administracyjnych, 
albo może przede,ler *»owania kio.ow- 
ników policji, albo może czegoś nad­
rzędnego. c„ kieruje pieiwsz, . u rugą 
instancją.

T Ł U M  'Ł  5  T Y S  O S Ó B
V „iedziclę *ebral się i,a nabożeń­

stwu tłum wiernych około 5-ciu ty­
sięcy osób. Doko.iai.o poświęceni- 
sztandaru. Ludzie wewnątrz świątyni 
nie wiedzieli oczywiście, co dzieje 'ię 
na zewnątrz.

Tymczasem pc szosie z liiaiego- 
stoKU jechały już auta ciężarowe, 
orzemiannt granatowymi mundurami.

Po co’  F ocdrażnieńie nie leczy słę 
rozdrażnieniem.

Policji było mnogo. Musiała stać w 
aucie cair urogę, w pozie niewygod­
nej, męczącej, na wichrze i zimnie je­
siennym. Przecież to też brdzie. Cey 
nie wzbierała w  nich gorycz i niechęć 
ao tych, z których ptzyezyny muszą 
oto trząść się po szosie? I tak przt, 
całą drogę. Ciężka jtsl służba policji 
wogóle. P< dwójnie ciężka, skoro kie­
rowana ręką nerwową 1 niezrównowa 
żoną.  -

C O  M I A Ł  R O B I Ć  T Ł U M
Punktualnie kwadrans po uwun_ 

stej wychodzi olbrzymi tium z kat#, 
dry łomżyńskiej. Tłum wiernych, bo­

gu ducha wmnyeh, który nie słyszał śróó łudiMicł cywhmsj; ani jednego 
c żadnym zainlercinym pochodzie rannego połicjanta, 
tym mniej o  zawazle jak ie_jś  pechu- Otuezuny i  wszystkich wron tłum
du. Zas taj i sytuację, której poctajf cofnął aię za ogrodzenie katedry 1 
szkic: stąd 'uucal itamfeni&iru T o  bardzo

Trzy ulice, mianowicie: Fama O ieł wstrętnie z jego  strony, ale gdzie 
tzyńska f lerackł go, zamknięte są miał aię podziać, pytam raz jeszcze,

tfsiąd?. Kneipp.
ło niestrudzony bojownik przyroooleernlefr-t* 
W rdrewym cielą zdrowy ducnlOto jsgt hosło, 
Dtołcgo piio dziś mlijony ludzi codzianni*

1

l ( 0 fp~§tc {ofrq

1  v ż ó r z m  y
Kończąc „we obrady Ogólnopolski 

Kongre- Kupiectwa Chrześcijańskiego 
stwierdził w rezolucji Rcneralnej: „Nie 
ma zdrowej struktury gospodarstwa 
r arodowegc bez spraw nie dzialające- 
gt nandlu opartego w pierw ;zyrr. rzę 
dzie na samodzielnych piócówkać-. 
kupieckich” . Tworzenie samodzielnych 
warsztatów pracy oto cel i zaaame 
polskiego kupiectwa.

Rok rocz.ii; zastępy mludych lu­
dzi Kończą zawouoy;?. szKoly handlo­
we. Wynoszą z nich zapas wiadomo­
ści teoretycznych, przeszkolenie prak­
tyczne wyksztaca z nich ludzi przy­
gotowanych dc samodzielnej pra_cy; 
Cóż. kiedy dalej- wyrasta pized nimi

s a m o < £ z £ e ln i 6  w a r s z t a t y p r a c y :
przeszkoda, mu, zdawałoby się nie do 
p izebyd .. Przcciei żeby otworzyć 
własny „klep t.zeba kapwalu. Skąd 
go wziąć? Z tym z pozoru trudnym 
do rozwiązania zagadnieniem wiąże 
się ściśle sprawa Oszczędzania w ko­
munalnych i asach oszczędności. Ka­
pitał potrzeony na uruchomienie wła­
snej placówki handlowej nożna zdo­
być awiema drogami Pierwsza —  
to systematyczne kilkuletnie oszczę­
dzanie, drugr —  to kredyt zaciągnięty 
w  miejscowej komunalnej kasie 
oszczędności.

Te dwa źiódia dostarczą kapitału 
na two,zenie samOdzie.nych wurszt i 
tów praty!

K O L C U  b e z  
R 0 2

Kordonanii policji. Tyłko ulica f Cali- skore go oioczcno z< wczysikich 
wody, która miały być niesione uztau- .tron i— Przecież każdy tłum, ia każ- 
dary stoi otworem. Co miał robić dym świecie zareaguji w ten spesob. 
tłum: Albo scać na miejscu, albo ru- Czy panowie kierownicy policji nie 
szyć ulicę Kuliwody. Nłe Wo Inny, zdają sobie u tego sorawy? 
tylko właśrńe Kordony policji, zmusi- I pc co Dla tych ą5u kitikow! 2P 
ły ogromny dum do manlfto! acyjr.e- rannych. Na lą kroków wypad, po 
go pochodu ze sztandarami, Uo Inne- jednym
go wyjścia ide było. | A policji co miała czynie? byli ta-

Ponicwai jednak żadna manlfesta- cy w tłumie k órzy puno z jej ust 
cja nit była przewidziana, więc ze **! azełi: „nie do nas mlejc<e preten- 
o<.i „da and stronnictwa ruszyła tył- J  h *  *h* tych, o kazali", 
ko nieliczna giupa, zuś gros tłumu, Bardzo słusznie,
zupełnie zdezorientowanego, z-t.zy- [ Jak wiadomo opinia publiczna 
™ał° 8*? P‘^e^ tiatcdrą nłe wiedząc całkowita odpowiedzialnością za

Otóż w momenćie, gdy Kocze* sztan 6 1 »Jsclh oba rez s starostę łom- 
darowy minął róg ulic Pk.a-kiego 1 zyńskiego, Kai ckiego, znanego 
Kaliwody, gdy mu porost™, zaif przeciwnika ruchu narodowo -ra-

ROZMÓWKI 
'W  K A W 1 A R K J

—  Kiedyż otwarcie Bandar  
L o g u ?

—  Co to? N ow y  kabaret?
—  Nie, to przecie Sejm. we­

dle uprzejmego określenia  
pu łk . Miedzińskiego.

—  Możnaoy się zabawić w 
ułożenie tabelk i, k tó ry  z na­
szych dygn ita rzy jest pytonem

Kaa, nieaźimeaziem Balogh, 
pamerą Bagherą...
_ —  T y lko  bez słonia H a th i. 
olśniewającego rozumem...

—  Swoją  drogą w  procesie 
Starzyńskiego... -

—  Tsss, jest na sali jeden  
urzędn ik  z magistratu. Poco 
mieć koszta procesu... -

—  Nie cierp ie szpich.
—  Jacy szpicle? Dziś są ty l ­

ko hono row i in fo rm ato rzy .

—  Podobno Maciszewski o- 
trzym u je  aymisję.

—  Nieprawda. Urzęduje do 
pięro od 6 dni, a ku ra to ró w  
ZN P zm ienia św ię tos ław sk i  
ty lko  co 3 iggodnie. ‘

. . .  . .  . ( k o l ) .

C O  M I E S I Ą C

5 - C I O  Z Ł O T O W E  O G N I W O

dwie sto kroków do domu katolickie 
go, h dum się pałętał I gro..i„dzIł bez­
myślnie. nadlu fiiiicuda:

— Rozejść się!!!
Ale dokąd? —  Liczni sv.iaakOwle 

potwierdzają jedne,; po.męJzy ko­
mendą .rozejść się“ , a atakiem o 1- 
cji ua ttum nflhęły tęlko seku.ay Na­
tomiast 2-ch świadków zeznafe mi, ze 
nim ktuś zorientował ilę, policjanci 
zamykający ul. "ieracklego K.-ykną- 
11 „hurra!" —  Jtdnocześi łe 7 trzeć.. 
stron uderzonu w  tłum 1 jednocześ­
nie z czwartej, wydzielonej g  'ipy, 
uderzono na tył porhodu sztandaro­
wego.

N i E  D ł! A  A S  M IE  JC IE  
P R E T E N S J Ą

dykalnego.

K S I A Z E C Z K A
P R E M I O W A N A

Opozycja w  rqkav czkach
C o  p r z y n E o s ?  i r c h w a ł y

zj a s o u  w i l e ń s k i e g o ?
Dziś, w  niedzielę, odbędzie się 

w  W iln ie  zjazd PO W . Trudno 
je s t  przew idyw ać, w  jak im  kie­
runku pójdą uchwały zjazdu. 

..................... , , . , „  P rzed  odprawą w  Prezydium  Ra-
*  i ?  m i  p o »  m m . .

ło »a  centrum opozycji w  łonie 
oboza ahacyjnego. M ow iło się

-

zu. Mówiono mi tylko: „żeby pa., wi 
dział:.; starych też, i kobiety, i dzie­
ci"...   Przytoczę tyłko Jaki/: ule
było bagnetów na karabinach, kilki 
kolb się ułamału; 25 usób „„atrzyl 
szpital miejski, same te ij tłuczone 
(przeważnie w  głowę); tylko r po

B a n d y t a  K a l i s z  ś w i a d k i e m

w procesie wywiadowców-łaoownlKów

br

Pożsr
w fabryce papy

KAT0W1CL, 20. 1T.‘ (ATE ). W ta
, ł £e papy Kosiyck egt w Wieluniu, 
^■Yym wyduclu greźo; pożar. Spło 
® hala destylacyjna w magazynie 

J*ju oraz magaryn be.zek z surow- 
«nff. straż pożarna zlokalizowała 

po kilkugodzinnej akcji ratun- 
Straty wynoszą okuło lOO.OoG

2®lych.

W  dniu 2 gm dn ia  rozpocznie 
się w  W ydzia le  I I I  K y n y m  Sądu 
Okręgowego w  W arszaw ie pro­
ces dwóch funkcjonariuszy P. P., 
którzy odpowiadać będa za bra­
nie łapówek od przestępców. Do 
odpowiedzialności karnej pocią­
gn ięto wyw iadowców  Tadeusza

Kropiwkę i M ariana Guellę.
Zupełnie swoistą sensacją te­

go procesu jes t powołanie na 
świadka groźnego bandyty Szy­
mona Kalisza, który będzie jed ­
nym z czołowych świadków. K a ­
lisz sprowadzony bęazie na roz- 
sprawę z w ięzien ia

800.000 z ł .  orzem jftił z  Polski
bankier żydowski z  Palestyny

(B ) Władze kontrol skarbowej u- 
kończyły już dochodzenia *  głów»ej 
aferze przemytniczej bankiera pale­
styńskiego Chaskiela Steinhaueu „raz 
inż. Izydora Drucke-a, właściciela fa-

n

Nie dają znaku żyda... 
W w o  „ u a r n e j  ś m i e r c i
, Na terenie biedaszytm pod Siemia- ni rębacz, Ignacy Biegansk., W ozasiu 
J^^tami bezroootny 30-letni Fryde- pracy został przywalony wielką bryłą 

Pyrek na gięnokosci 2u m uieg-. 
r^Gciu gazan Zagrożonemu koledze 
(^Pieszy! z pomoc. Wilhelm Filip-
jjjyi i opuści lię nL lince w dół szy- 

1Jt Na dany znaa pozostał; na jrf>- 
ck l?  :hni trzeci robotnik zaczął wy- 
t J W  obu .iwarzyszy W pewnej 
\VapU.gdv Pyrek 1 Fnipczyl. znajdo- 
Sb}1 .się tuz nad -juwierzciinią ten o- 
dój"* straJł przytomność i -unął w 
li,m r*zem z Pvrkiem. Przybyła ko- 
z, B atownicza wv dobyła już tylko 
*tw- • °bu nieszczęśliwych, u których 
g  . * 'dzono śmierć wskutek zatrucia

w mi-
N|e Podziemiach kopami .Ignacy" w 
^^7®domiu w pow rybnickim 46-let-

„ 0f ary
na ^zrobotnyCli r.aroflowcfiw
*hafCZepa” s^“  Jadw iga — 10 zi. 
rok e w taksówce (d la  na- 

; ° w^a z 5 d z iec i).
IHyc

u*'ezv
dz;I- le|s^a —  palto i paczka o-

j  - do uznania.
' “ L  —  5 zł. dla bezroobtnego

^odowca.J Ir
j j  —  10 zł. na pogorzelców. 

g0 Bna 7 M arcinkowskich Ludw i 
a ^ zł. dla biednych.

węgia i uległ cłamuniu kręgosłupa. 
Biegański przewieziony do szpitala 
zmari

Jak donosiliśmy w  podziemiach ko­
palni „Królowa Luiza w Zabrzu na 
Śląsku Opolskim zostało przysypa­
nych i odciętych od świata 6-ciu gór­
ników. Po całonocnej akcji ratunko­
wej została jtszczt oo pt .-.ekopania 
przestrzeń 6 n i. zawaliska, wobec 
~zego istnieje bardzo słaba nadzieja 
uratowania zarypanych górników, 
tym bardziej, że od Jwóc41 dnś nie 
dają oni żadnych znaków zycia.

Włamanie do cukrowrr
w  G & s t y n lu

VI nocy ze środy na czwartyk do­
konano włamania i ogromnej kradzie­
ży w biurach cukrowni w Gostyniu. 
Skradziona mianowicie przygotowane 
w skrzyni do wypłaty pieirącizt w su­
mie 48.000 zl. Złodzieje byl! widocznie 
dobrze poinformowani o stosunkach, 
oraz o tym, że zamki połączone są 
dzwonkami alarmowymi, ponieważ 
nie użyli wytrychów, ani dobranych 
kluczy do otwierania drzwi, lecz wyi 
żnęli tylko duży otwór w drzwiach i 
tą drogą dostali się do biura.

bryki rowerom w Katowicach.
Stełnh an r Jest wspólwiaStiCiettiR 

tanku „Cllem-s“  w Tel Awiv, dokąd 
wysyłano większe Kwoty piemęuzy, 
które dzielono następnie 'lomiędsy 
Kupców żydowskich tub rodzin; ży- 
aću, Którzv wyemigrowali z  Polski,

dużo o tym, że uchwały zapow ie­
dzianego początkowo na 11-go l i­
stopad* sjazdu, będą bardzo o- 
stre t t  stosunku do reżimu, a 
zwłaszcza wobec płk. Koca i  jego  
potityki m łodzieżowej. Po odpra­
w ie w  Pałacu Nam iestnikowskim  
w ie le  s ię w  tych kołach zm ieniło. 
Od taj ały lody 1 ludzie uważani 
za przywódców  opozycji sanacyj­
nej zw inęli sztandar opozycji.

U chwały zjazdu legionowo- 
peow iackiego w e Lw ow ie  zaak­
centowały jedynie, że leg ion iści 
i  peow iacy w ejdą  io  Ozonu, ale 
z własnym i sztandarami i hasła­
mi.

N ie  należy się w ięc spodzie­
wać, ie  odbywający się dziś zjazd

w ileński dostarczy sensacji w  
form ie opozycyjnych uchwał czy 
też nawet przemówień.

Zapow.edziany w yjazd  marsz. 
Śm igłego Rydza do W ilna  nie 
dojdzie do skutku. Udział czynni­
ka decydującego w zjeżdzie ogra­
niczy się tylko dc przem ówienia 
wygłoszonego przez radio w  nie­
dziele e godz. 2-ej.

N *  pacyfikację  nastrojów  opo­

zycyjnych wskazuje również fakt, 
że przewodniczący Związku peo- 
w iaków  min. , Kościałkuwsk5. 
przed wyjazdem  do W ilna  przy­
ję ty  był przez marsz. Smig/ego 
Ryuza na —  jak  podaje prasa —  
dwugodzintiei „odpraw ie".

Jak w rra z ił się jeden i  działa­
czy obozu sanacyjnego —  Zjazd 
W ileński —  to „opozycja w  rę 
Kawiczkach".

Nin. Grabowski skarży adw. Szymańskiego
o zniesławień e

P  A . T przynosi następujący 
komunikat urzędowy:

Prokurator sądu okręgowemu w 
Warszawie wniósł do sądu grouzkiegt 
akt uskarżema przeciwko adwokatów 
Wacławowi Szumańskiemu. Powodem 
oskarżenia jest list wystosowany prtez 
«dw . Szumańskiego do ministia Spra­
wiedliwości Grabowsaiego 1 roześlą

Aid os*nrźerJa ca rzuca adwokatów 
Szumańsk:emu zniewagę sądów, mi­
nistra sprawiedliwości 1 uyreKtora de- 
paiiamciitu karnego w  min. sprawie 
dliwości oraz wiceurokuratora sądr 
okięgowego w Warszawie do opraw 
politycznych.

Rozprawa sądowa odbyć się rrir w 
najbliższym ezasie w 12-tym ud dział* 
sądu grodzkiego w Warszawie. Oska'

ny rownucześnie w udbitkach do sze- ż mit >  pierać będzlt wiceprokurató 
regtr Osób. i Żelenśkl.

Lewicka prowaMa jarcejke komunj
w  i u b e l s k  e j  s z k o l e  ś r e a n i e l

LJBLIN, 2C, U* (koresp. własna). 
VL dalszym ciągu proceu komunis. ez 
nego w  Lublinie zeznaje, jako świa-

po cprzeaaniu m ajtków. Pknuądzc d * A ^  odzki olear,
przenoszono przez zieloną granicę na cryk; gwiadek stwlerdza, i i  Le L ka

..a— ara«t<v™.™A ' notowana byle przez konfidentów jużSteinhauera srcsttiywŁtH) miesi!* ■ « _  _ . _i.# TUfirurntow t n
O O .  w  K I.OW .™ *

i Pozustalą część zeznań św. Olea. 
czyka aąd wysłuchai przy drzwiach 
zamkniętych. Równlfci częic owo pr/y 
drzwiach zamkniętych zaznawał ko- 
mlsarz policji śledczej, roty n._______

i Piłsudskiego) 1 obu okadzono w wię 
zieniu l3 towickim. Po kilku tygod­
niach zwolniono wprawdzie Stehu 
hauera, jednak musi on przeoywać w 
Polsce do dnia rozprawy karnej, przy 
czym złożył 100 tysięcy tłotycL kau­
cji.

.■iż. Diucker, który zagroził sam- 
itnięciem fabryki na wypauek niexwOl 
nienia go x więzienia, pócostaje w  
dalszy-r ciągu za kiatkami, Wedmg 
ot liczeń bankier palestyński wywiózł 
z 1'ski /O tysięcy dolarów ameryk-, 
2500 angielskich funtów szterlingów i 
oareset tysięcy złotych. Ogółem wy­
wieziono 8W tysięcy złotych.

Następnie zeznaje świadek Kar- ’ korni .ustkę, 
czewski, który był słuchaczem Rur- Stałe się to podczas jlicz irgo  spcV 
sów maturalr.j ch. Zeznaje on, iż do kania świadka z Bieniem. W czacie 
organizacji komunistycznej został tego > spo‘ kan:a Bień wskazał Kar- 
wciągnięte przypadtiowo, gdyż komu czewskiemu przechodzącą Lewicką, 
nłsty nigdy ni* był, a chciał się zapo- nazywając ją działaczką konunistycz 
znać z komunizmem. Po kilku tygod- ną.
niact kontaktu z kumunistarai począł Świadek zeznaje, iż przyszedł ;.ew
udzie.ać policji informacji o rU^.m ko- negc dnia do Bienia na ul. Bychaw,
munistyj/nym Pieniędzy świadek nie ski tys, do świetlicy, gdzii właśnie
bral. świadek zna kierownika mło- odbywało się jedno z zebrań komunt-
drieży komunistycznej, Bienia.  ̂ | stycznej młodzieży (p -zewaznio szko;-

Bizń wskazai na Lewicką, jako na ne,)

1 0 0  m i l .  I r .  s ! r a t

w yrząazł tafun ra Filipinach
M A N IL L A , 20. 11. Ta jfu n , któ­

ry naw iedził wyspy F ilip ińskie,

N i e ^ u g o  z ?  p a d n i e  d e c y z j a

w spra&fe gnetta w W fnfe
Odbyło się posiedzenie senatu Unb 

wersytetu poświęcone sprawie osob­
nych miejsc ala studentów tydów.

Rektor wysłucnal w tej sprawie 
opinii wszystkich dziekanów i zapo­
wiedział w najbliższym czafie wyda 
nie zarządzenia, normującego sprawę 
miejsc.

Podczas zebrania dyskusyjnego Pol 
skiej Młodzieży Ludowej, odbywają­

cego się w jfcdnej z sal Uniwersytetu 
Stefana Baiorego doszło ao zajsete. 
Młodzież przeciwnych ugrupowań 
rozpoczęła obstrukcję, wobec czego 
p-zedstawiciel rektoratu zebranie roz­
wiązał.

Przy wyjściu z sali nowstała bójka, 
podczas której paru studentów zosta­
ło poturbowanych.

byl największą katastrofą noto­
waną w tych okolicach od 25 lat.

W edug dotychczasowych ob li­
czeń, zginęło 123 osoby. C y fra  o- 
f ia r  śm iertelnych ulegnie praw ­
dopodobnie jeszcze zwiększeniu, 
gdyż z szeregu m iejscowości 
bardziej odległych, nie nadeszły 
jeszcze in form acje o rozmiarach 
klęski. S traty spowodowane nrzez 
ta jfun  wynoszą olbrzym ia sumę 
przekraczającą sto m ilionów 
franków ,

A rch ipe lag  wyspy F i ’ ipińskich 
znajduje się nadal pod groźbą 
nowej katastrofy, gdyż, jak  prze­
w idują fachowcy na podstawie

Karczewski wywołał z zeDrama Bie 
nia. Teii ostatni .wychodząc pcwosti ■ 
wil drzwi na pó* lamknięte, tak, zt 
świadek przez blisko 5 minut mia! 
sposobność ohstrwować uczestników 
zebrafiiat

Lewicka. Guttiarc, Dur akie wic z i 
Zandberżanka siedzieli na zebraniu. 
Świadek stwierdza z ‘'ają pewr.osciu, 
eż poza wymienionymi b«ło na zebra­
niu tvm 15 sod młodzież; szka.ne,.

Karczewski pewnego dnia otrzy­
mał polecenie od Bien a aoy zawiado­
mił ainteresowanych, iż ebranie 
młodzieży Komunistycznej, któri zo­
stało wyznaczone również w miesz­
kaniu Bienia, nie odbędzie się. Świa­
dek, wykonując polecenie, uda! się 
na ulicę Bychawską, gdzie jednako­
woż się spóźnił.

Gdy |W7vbyl na miejsce z bramy 
wychocirila właśnie Lewicka z kole­
żankami należącymi do młudzleży 
komunistycznej.

świadek zawiadomił je wówczas, 
że zebranie nie odbędzie się.

Wubec tych druzgocących dla Le­
wickiej zeznań, obrona stara sie war- 

i tość slow Karczewskiego zdyskwali­
fikować. Czyni to jednakowoż bez-

danych meteorologicznych, zbli
. , . , . - si# j  i \ \ usuwać. wójiu iu jcuiianunuz. uct*

ża się drugi tajfun, który dotari sj{Utecznie, gdyż odpowiedzi świadka 
do zach. wybrzeży Locun. sa niezwykle, logiczne i rzeczowe.


